
Nr. 69 Rok. X. Lwów, piątek 10 1 litego 19oó.
C^ny prentnnenRjr.

We Lwwwic: miesięcznie 2 Kor, 
za codzienną owu krotną -os.awę 
do dom icpJaca się 3 0  talerzy.

Z p rrt» v łk ą  jMCk. w k ra ji  
i mottarcMi: 

miesiła 2 lć->Oh.| x3^roŁ 3 K - l  
tnr/antH. 7 K.501L e ,H k ,  9 K.-D  
roeztróyok. _  łIkOl**©* 3tK . -h .
W .‘i e jB a . c : miesięcznie 4  Kor. 
W mnycii pcństwach Związku po 
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  taiL 
Tedak cy< .‘-dministracy. Drukarnia 
Lwów, iriicc Chorąiczyzny ł f — 19.

t a  Polskie
w y c i a ^ M l z l  %  j r a r . y  c i t i c n E i l o

Wydanie poranne
Cen/  Lglc szeft

0 | peszeniu (insiraty) za 1 wiert*
petitowy lub jego miejsca 2 0  haL 
Nadesiane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  dal 
Jonierienia o Sluuach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobue og łoszen ia  ta wyraz 6  h 
najmniej 60  halerzy Wyrazy ;grut>- 
szem pismem licu. się podwój lie.

Ceny oddzielnych .iume.-ówt 
Nr popołudn. 6  it z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca sit^

Rękopis)- i listy w sprcwach rtoakcyjnych należy acresowac do: Redakcji SI.ara P o w ie c e  we Lwowie — uistj w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rellamacyo 
uprasza się ncos/łaf pod adiescm: Administracja Słowa Połskiegc we Lwowie. — Adrs» dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyl 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Piątek 10 lutego.

I m io n a ,  R zym .-kat.: Dziś: Scholastyki Panny. J u ­
tro : Lucyusza B. — G r.-kat. D ziś: 28. Jefiema. Ju tro : 29. 
Ihnatya Mucz. — Słow. Dziś: Tomiły bł. Ju tro : Świę- 
to ch m .

Wschód słońca 7-23, zachód ó‘09.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odenodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: c o  K rakow i v'01ł ,
9 ,1, r-31* 6*56 i l  dl, 1*21*, 4-46; do Rzeszowa 406; do 
Po^wołoczysk 7-06,2-31*, 9"36, 11 36 j do Tarnopola 1TI1; 
do Czernicwiec 6"56, 11*21, 3’11*, 11*18, 327*; do Kołom yi 
ó I I ; do Przemyśla-Chyrowa-Zagórza lu"41; do S tryja 
341, 1T41; do Lawocznego 7*21 9*46, 716; io  S okala 
11-26 7 41, 11*46 (niedz.); do Sambora 10*01, 4 1 6 : do j a ­
worowa 7-26, 6*24.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

H b z e s  i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum : Biblioteka w Jni 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku) 
od 9—1, nadto we wtorek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1. 
tuzeum  Dzieduszyckich, (Teatrairia 18) w niedz. 10— 1. 

v\ dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muzeom przemysłowe 
otwarte w dni oowszednie (prócz poniedziałku) od g 9—2, 
w święta od 10—1. — Bibliot. uniwersytecka: otw arte tylko 
wypożyczalnie i oddział rękopisów' codziennie w d n ie 'p o ­
wszednie od 10— 1 (w nowym lokalu). Bib1 Baworowskicgo 
(Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bill 
? i i  likowskich (Trzeciego JV.a;a 6) środy, soboty i niedziele 
od 11—12. — Biblioteka Politechnik' w świsia, niedziele i 
Doniedziałki od U — i, w inne dnie 10—1 i 4-^8. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz niedz. 
i sw. ruskich). — Bibl Narodr.tgo Domu (Teairalna 22) 
we wtor., śroa. piat. sob. 9—’? 3—6.

I w « w s l:  i«  f r o to - P la s t iK o n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 5 lutego do 11 lutego do widze­
nia: „Wspomnienia z krwawej wojny Boerów z Anglikami11. 
U stęp  10 centów

W y s ta w y  s t a l e .  Tow przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—*5, O płata 60 h., 
w niedz. 30 h

. W jU ła d y :  Powszechne wykłady uniwersyteck :
P. Złobicki: „Wiek pary i elektryczności11 w Zakładzie .i- i 
zycznym Uniw. o g. 7*30 w.

T e a t r  in ie js K i .  Dziś: O godz. 7 wieczór „Królo­
wa cyganów11, operetka Dellingera. — Ju tro : „Nora11 Ibsena 

(wys p Siemaszkowej).

Odnowienie Wawelu.
W edług zaw artego układu między adm inistracyą 

skarbu państw owego a reprezentacyą kraju, w pierw­
szych dniach sierpnia b. r. nastąpić tna usunięcie z zam ­
ku na Wawelu wojska i w ten sposób opróżnioną zo ­
stanie ra ła  część historyczua zamku królewskiego wraz 
z wieżą senatorską. W myśl uchwały sejmowej z dnia 
8 lutego 1897 r., będzie zatem musiał Wydział krajowy 
poczynić przygotow awcze czynności, skierowane ku przy­
stąpieniu do odnowienia zamku na Wawelu.

W ydział krajowy zajął się tez tą  spraw ą i na o sta­
tniej sesyi postanowił pow ołać staiy kom itet, którego 
--•adaniem będzie przedewszystkiem ustartowić ogólny 
plan restauracyi zamku. D o komitetu tego zaproszeni 
z o s ta li: namiestnik hr. Andrzei Potocki, poseł sejmowy 
i byiy nam iestnik Leon hr. Piniński, Karol hr. Lancko- 
roński z Wiednia, W ładysław Łoziński, członek W ydzia­
łu kraj. dr. Józef W ereszczyński, prezydent m iasta K ra­
kow a dr. Juliusz Leo, profesorow ie uniwersytetu dr. Jan 
Bołoz Antoniewicz ze Lwowa i dr. M aryan Sokołowski 
z Krakow a, prezes Tow. sztuk pięknych z Krakowa, 
Edward hr. Raczyński, o raz konserw ator zabytków  sztu­
ki dr. Stanisław Tom kowicz z Krakowa.

Ponieważ zam ek na Wawelu po dokonanem odno­
wieniu oudany być ma w myśl uchwały sejmowej na 
rezydencyę cesarską, przeto na prośbę p. m arszałka 
krajowego, podczas ostatniej swej audyencyi cesarzowi 
przedstaw ioną, pierwszy ochm istrz dworu ks. Liechten­
stein zami tnow,ał zastępcą urzędu ochm istrzowskiego 
w Komitecie starszego mistrza ceremonii Edw arda hr. 
Chołoniewskiego.

Term ią pierwszego posiedzenia kom itetu, który 
obradow ać będzie pod przewodnictwem p. m arszałka 
krajowego, nie został dotąd ustanowiony.

Dow iadujemy się, że W ydział kraj uwy z umysłu 
nie zaprosu do kom itetu żadnego z naszych architektów, 
gdyż właśnią zadaniem komitetu będzie, w skazać dopie­
ro  osoby z grona architektów, które pow ołane zostaną 
du wydania Genowej opinii o szczegółach zam ierzonego 
odnowienia Wawelu.

D o Użytku kom itetu służyć będą piany, opracow a­
ne leszcze w r. 1881, przez ś. p. Prylinskiego, które 
na prośbę p. m arszałka krajow ego wiedeński urząd 
ochm istrjow ski nadesłał obecnie W ydziałowi krajowemu.

rŁ  ftfctiKj pile
Partya, rządząca w mieście Lwowie, przygotow u­

jąca wybory do Rady miejskiej z całą bezwzględnością 
w taki sposób, aby zapewniły jej dotychczasow e rządy, 
nie krępuje się nawet już względami przyzwoitości. 
Świadczyło o tern wczorajsze posiedzenie i dyskusya 
nad wnioskami co do  składu komisyi wyborczej. O d­
rzucano z całą bezwzględnością wszystkie wnioski, które 
mogły uspokoić sumienie publiczne co do „czystości 
w yborów 11, a że to  sumienie nie bez powodu się nie­
pokoi, wykazał chyba dostatecznie przebieg dyskusyi, 
szczególnie fakty, przytoczone przez r. dr. Pawlewskiego. 
Takie postępow anie musi prędzej czy późnie) doprow a­
dzić do katastrofy, szkoda tylko, że wpierw to  wszystko 
boleśnie odbije się na gospodarce miasta Lwowa i na 
interesie jego mieszkańców.

Poza tern wczorajsze posiedzenie miało charakter 
pracowito-adm im stracyjny, a przebieg jego był nastę­
pujący :

Zagaiwszy posiedzeń,e koło godziny pół do 8 -ej, wi­
ceprezydent M i cm a 1 s k i udzielił odrazu z porządku 
dziennego głosu r. dyr. G e r s t m a n o w i, który refero­
wał spraw ę wyboru komisyi, celem przeprow adzenia 
wyboru do Rady miejskiej.

P. referent zaproponow ał z grona Rady miejskiej 
pp. Baczewskiego, Bienieckiego, Biumenfelda, Ciechul- 
skiego, Czarneckiego, Dzikowskiego, Holzera, Jankow ­
skiego, Dziwińskiego, Makowicza, M ikuhńskiego, Mo­
krzyckiego, Paw liszaka, Platow skiego, Podłow skiego, 
Langa, Śliwińskiego i Wencla, na zastępców  : rr. Aschke- 
nasego, Ihnatowicza, Jonasza, SKlepińskiego, Schleyena, 
W czelaka, Thoma, dr. W eigla i Wiksla.

Z  grona wyborców wejść m ają: Biechoński (dyr. 
Banku), Bieniedzki (emer. d y r) , Czerniawski (stolarz), 
H auser (st. radca sądu), Hubrich (em. sekr. poczty), 
dr. K orytko (adw okat), dr. Łuczkiewicz, dr. Mikołajski 
(lekarz), N iemczynowski (krawiec), Thullie (prof. polit.), 
Seltenreich (zegarm istrz), Schapira (rytownik), Solecki 
(kupiec), Szydłowski (kupiec), M aresz (em. dyr. poczty), 
Paszkudzki (em. urzęd.), Wasilewski (red.), dr. Lewa- 
kowski (urz. banku). N a zastęp có w : Bogdanowicz (bla­
charz), Bromilski (kupiec), dr, Obmiński (adw okat), Kry- 
kiewicz (cieśla), Ligęza (kupiec;, Lówenheck (szynkarz), 
Natan Arnold (szynkarz), Rychnowski (inź.) i Śladowski 
(drogerzysta).

R. D z i k o w s k i  prosił o skreślenie sw ego nazwi­
ska z listy komisyi, me ma bowiem czasu.

R dr. L i 1 i e n w związku z tą  spraw ą zwrócił 
uw'agę, że „słusznie czy niesłusznie11 posądza się sfery 
rządowe, iż używają m edoręczonych kart wyborczych 
do machinacyj przy glosow aniu. Aby przeciąć więc 
drogę wszelkim tego rodzaju „pogłoskom 11, mnwca 
wniósł, aby wszystkie niedoręczone karjy rokrocznie 
oddaw ano komisyi, do której zaproDonował rr. dr. P a ­
w lewskiego, Wczelaka, Riedla i siebie.

R dr. P a w l e w s k i .  Ja proponuję zm ianę w skła­
dzie komisyi wyborczej co do wchodzących do niej 
radnych. Mianowicie w miejsce rr. Baczewskiego, H ol­
zera, Dziwińskiego, P latow skiego i Biumenfelda, wnoszę, 
w ybór rr. Lerskiego, Schayera, Hudeca, Schirm era i Mi- 
kuiińsKlego.

R. S c h l e y e n .  D laczego?
R. dr. P a w l e w s k i .  D latego, bo mi się nie po­

dobają z figury.
P oczęto  natychm iast robić trudności wniosKowi dr. 

Paw lew skiego, który wreszcie z niecierpliwością za­
w o łał: „Moi panow ie! ja nie rozumiem, poco się do
kom isy1 ma wybierać radnych, którzy n. p. są  na urlo­
pie i do komisyi staw ić się nie będą mogM11.

T o jednak nie załatw iło sprawy, rozmaici radni 
„przez skrom ność11 poczęli się wymawiać, a  wiceprezy­
dent p. MichalsKi wystąpił z epokow ą „asaćą, że na 
tego, kto się od kandydatury wymawia, „głosow ać nie 
m ożna" O statecznie dr. Pawlewski zniechęcony ośw iad­
czył, że cofa swój wniosek.

R. P l a t o w s k i .  A ja proponuję zam iast siebie 
dr. Paw lew skiego. Skoro  on innych staw ia, niech sam 
pracuje. (W esołość, dr. Paw lew sk1 w oła: „I o w sze m l11).

R B l u m e n f e l d .  Ja stanowczo wyboru przy­
jąć me m ogę i w swoje miejsce przedstaw iam  dr. Li- 
liena.

W głosowaniu przyjęto proponow aną listę, z tą  
zmianą, że zam iast Dp. Dzikowskiego, P latow skiego 
i B i u m e n f e l d a  weszli rr. Krach, dr. Pawlewski i dr. 
Lilien.

Przystąpiono do dyskusyi nad wnioskiem dr. Li-
liena.

R. R i e d 1 oświadczył, że takiego obowiązku 
należenia do takiej komisyi absolutnie nie przyjmie.

R. G e t r i t z  zapew nił, że kontrola propono­
w ana przez r. dr. Liliena jest „niem ożliw a11

W icepr M i c h a l s k i  p zyświadczył p. Getritzowi, 
na co jednakże odpowiedział dr. L i l i e n ,  że o „m o- 
żliw ości11 takiej kontroli poinform ował go poufnie wła­
śnie nie kto inny jak... p wiceprezydent Michalski. 
Obecnie niedoręczone karty  odbiera i przechowuje se 
kretarz p. Zawistowski, dlaczegożby nie mia! na przy­
szłość roDić p. Zawistowski z kom isyą radnych.

Bardzo interesującem było przemówienie r. dr. 
P a w l e w s k i e g o ,  który podniósł potrzebę wystąpie- 
n :a przeciw fałszerstwom  wyborczym . „M ogę opow ie­
dzieć — mówił —  fakt, za którego prawdziwość ręczę 
przysięgą. D o komisyi wyborczej, w której ja zasiada­
łem, przyszedł ktoś ze sfałszowanym pełnomocnictwem i 
podrooionym  noapisem  na n em . Źe pełnom ocnictwa nie 
doręczono i że podpis na niem sfałszowano, wiem na- 
pewne, bo przypadkowo chodziło o osobę z mojej ro ­
dziny. A wiecie panowie, co wobec fałszerstw a zrobio­
no ? Tego, który się go dopuścił, poprostu tylko wyda­
lono ze sali, odebrawszy od niego łegitymacyę, zam iast 
natychm iast oddać go kom isarzowi policyjnemu, a na­
stępnie sądowi karnem u11.

N astąpiło glosowanie. Za wnioskiem dr. Liliena 
oświadczyło się 14 radnych, przeciw wnioskowi 22, 
wobec czego wicepr. M i c h a l s k i  oznajmił, że wnio­
sek upadł. Na to  pow stało na sali oburzenie i ode­
zwały się w ołania: „W  takim razie głosowanie niewa­
żne, bo 14 a 22 to  36. D o kompletu potizeba 40  ra- 
d n y cn ! Niema kom pletu11.

W icepr. Michalski jednak wobec „pożytku11 z ta ­
kiej uchwały, uznał za stosow ne nie zwracać uwagi na 
jej stronę „estetyczną11.

N astępnie w szałonem  tem pie poszedł szereg 
sp ra w :

ReKlamacyę dr O bm ińskiego przeciw wpisywaniu 
w listę w yborczą do Rady miejskiej wyborców, Którzy 
osiągają w ym aganą wysokość płaconego podatku przez 
zliczenie wszystkich bezpośrednich podatków , w myśl 
referatu dr. L i s i e w i c z a ,  a po przem ow ach rr. C z a r ­
n e c k i e g o  i dr.  L i i i e n a ,  odrzucono.

Kilkanaście z rzędu drugich uchwał, co do spraw 
załatwionych na poprzednich posiedzeniach, pow zięto bez 
dyskusyi w myśl referatów  rr. Ś l i w i ń s k i e g o ,  
G e r s t m a n a ,  G a b e r l e g o ,  R i e d l a  itd.

N astępnie dokończono sprawy zakupna maszyn do 
pisania dla m agistratu, dla której zabraKło kompletu na 
pnprzedniem  posiedzeniu (referat r. I h n a t o w i c z a ) .  
Uchwalono zakupić... jedną maszynę, kwestyę przyjm o­
wania kobiet do tej siużby pozostaw iając prezydyum.

R. G e r s t m a n  referow ał projekt statutu em ery­
talnego artystów  teatru  miejskiego. Istota wniosków po- 
iega na tem, że dyrektor teatru miejskiego będzie zo­
bowiązywał odiąd aktorów , aby należeli do statutu em e­
rytalnego. Zresztą fundusz em erytalny pozostaje nadal 
w zarządzie Wydziału krajowego, a w razie, „gdyby Wy­
dział krajowy przestał istnieć11, miałaby to  objąć 
gmina.

R. C z a r n e c k i  oświadczył, że spraw a ta  nie 
przedstaw ia się tak jasno, jakby się zdawało, Rada miej­
ska nie zna treści statutu em erytalnego. Nie wiemy, 
czy sta tu t nie przedstaw ia jakiegoś niebezpieczeństwa 
dla gminy, mówca więc wniósł, aby siatu t w ydrukow a­
no i rozdano radnym

R M a rk  i e wr i c z tak sam o był zdania, że Rada 
nie może wejść w meritum spraw y i dlatego wniósł 
o  odesłanie jej z pow rotem  do komisyi.

R. R a w s k i  sąaził, że szczegóły tu wcale Rady 
miejskiej nie obchodzą, a W ydział krajowy zbadał z pe- 
wmością dobrze spraw ę, bo powoływał do niej fachów 
ców' i zapytywał dyrektora teatru, czy się zgodzi na 
przym us dla aktorów  należenia do funduszu em erytalne­
g o  na co dyr. Pawlikowski, choć go do tego kontrakt 
n.e obowiązuje, oświadczył, źe się chętnie na taki wa 
runek zgodz.

Po przem owie końcowej referenta przyjęto wszyst 
kie wnioski referenta w tej sprawie.

Załatw iono jeszcze kilka pomniejszych spraw aam . 
nistracymych, a między innemi w myśl referatu r. L a n ­
g a  uchwalono sprzedaż dębów i sosen z lasów miej­
skich na Hołosku i w Brzuchowicach, a mianowicie 765 
dębów 31 cm., po 12 kor. 50  h. sztuka p. Strutyń- 
skiemu, a 450 sosen o takiem samem przecięciu po 7 
kor. 20 h. Guttmannowi.

N astąpiło posiedzenie tajne, na którem  załatwiono 
przedewszystkiem  szereg spraw  administracyjnych. Mię-
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d /y  innymi mianowani zostali w etacie Izby obrachun­
kowej m agistratu lw ow skiego: pp. S a d k o w s k i -
■idjunktem II kiasy, a L e r s k i  asystentem .

Tsłegrami ^Słowa Polskiego".
Piomiohy i strajki w Królestwie.

Zuowu starcia krw aw e w  W arszawie.

K rak ó w  (Tel. pryw.). „N ow a Reform a11 donosi 
z W arszawy, iż dnia 6 hm. wojsko strzelało do ro b o t­
ników strajkujących na Lesznie, Woli i w ulicy Chłod­
nej. Kilku robotników zabito, kilku jest ranionych. Uwię­
zionych jest do 2.000 o só b ; liczbę zabitych obliczają 
dotąd na 300, ranionych na 800.

Grozi ponowny wybuch bezrobocia w drukarniach, 
laściciele browarów  podwyższyli płacę o 30 prc., 

wskutek czego wszyscy robotnicy powrócili do pracy.

Rzeź. w  Skarżysku.
K raków . (Tel. pryw.) „C zas11 donosi, iż gdy 

w Skarżysku około 500  strajkujących robotników  chcia­
ło zupełnie spokojnie przeiść przez to r kolejowy, wojsko 
Kało do nich 6 salw , od których 24  robotników  padło 
trupem na miejscu a 44 jest ranionych. W s z y s c y  
s ą  r a n i e n i  w p l e c y  i g ł o w y  z t y ł u .  Kom en­
dant tego oćdziaiu, który dał salwy, kapitan Zabiellew, 
wysłał natychm iast depeszę do gubernatora, w której 
doniósł: Tłum 1.200 robotników przez strzały rozpró ­
szony.

Rodziny zabitych udaty się do naczelnika powiatu 
Katina, aby porozum ieć się z nim w spraw ie p og rzeb j 
zabitych ofiar. Katin pozwolił, aby pogrzeby odbywaiy 
--ię pojedynczo i aby na każdym z nich nie było wię­
cej, niż 5 nsób. Po czterogodzinnych pertraktacyach po ­
zwolił wreszcie zebrać się w kościele, ale zastrzegł, aby 
.Gający się do kościoła nie szli w większych grupach, 
;iż po 3 osoby.

Nazajutrz rano naczelnik pow iatu udał się do 
'dońskich, skąd do Skarżyska powraca* koleją. N a stacyi 
kolejowej, jak zwykle bywa, oook urzędników stała gru­
pa ciekawych i robotniKów. Katin, wysiadłszy z w ago­
nu, począł w o lać . rozchodźcie się 1 rozchodźcie! O becni, 
p; zerażeni tern wołaniem i mając w pamięci wczorajsze 
zajścia, rzucili się ao  wyjścia. Nim się rozbiegli, z w a­
gonu wysiadło 8 żołnierzy, k tórzy na rozkaz Katina 
przyklękli i poczuli m ieizyć z kaiabinów  do uciekają­
cych. Ponieważ na dworcu oyto tylko 23 osoby, więc 
„dolały uciec i ukryć się, zanim padły strzały.

Dnia 6 b. m. rozpoczęło  się w Skarżysku śle­
dztwo. Kursują pogłosKi, iż strajkujący robotnicy posta  
nowili pomścić śm ierć swych tow arzyszy na Kalinie, 
Zabiellewie i naczelniku straży ziemskiej.

P ołożen ie  w  Zagłębiu D ąbrow skiem .

B erlin  (Tel. wł..). Tutejsze pism a donoszą z K a ' 
iowic, i e  wbrew wszelkim obaw om  położenie w Sos" 
tiuwcu i w Zagłębiu DąbrowsKiem, jeszcze się nie po 
gorszyło. Jenerał Jetczyński, który kom enderuje wojskami 
w Zagłębiu D ąbrow skiem , postępuje wprawdzie energ. 
cznie, ale zarazem  hołduje daleko bardziej humanitarnej (?) 
laKtyce, aniżeli jenerałow ie rosyjscy w Petersburgu. Roz­
kazał on bowiem nie tolerow ać wpraw dzie żadnych zgro­
madzeń tłumów, lecz nie pozwala o fkerom  strzelać. 
Oficerowie kom enderujący patrolami zaklinają lud, aby 
się rozchodził i nie robił się sam nieszczęśliwym, gdyż 
inaczej wojsko będzie m usiało strzelać. To wezwanie 
oficerów skutkuje niemal zawsze, do tej pery  bowiem 
nie dano do tłumu jeszcze ani jednego strzału. O fice­
rowie są d /ą . że uda im się za la g o d Jć  całe bezrobocie 
bez iTżycia broni palnej. W ojsko pozostanie w Sosno­
wcu aż do 18 bm. Fabrykanci. kazali wczoraj rozlepić 
odezwę tej treści, że jeżeli robotnicy podejm ą pracę, 
n ih n c z a fa b ry k a n c i są gotowi z n im  się układać. Są 
oni też gotowi układać się nawet z własnymi robotn i­
kami, jeszcze przed rozpoczęciem  pracy. W niektórych 
konalniach robotnicy wysiał' deputacyę do fabrykantów 
istotnie, celem podjęcia rokowań.

Strajk urzędników k o k i w ied eń sk iej?

K rak ó w  (Tel. pryw.). „N aprzód11 donosi z  W ar­
szaw y: Do W arszawy przybyli dolegać1 urzędników Ko­
lei warszawsko-wuedeńskiej ze wszystkich stacyj i o b ia ­
dowali w gmacnu derekcyi, otoczeni wojskiem. Uchwa­
lono dom agać się polepszenia stosunków  i płacy, i za ­
grożono strajkiem. Początkow o m ówiono o term inie 
10-dniowym, późn.ej atoli zgodzono się oznaczyć termin 
dla zadośćuczynienia ich żądaniom  do 1 marca.

Z caratu.
List z pogróżkam i.

Berlin (Tel w>.). „Beri. T agebi.11 mimo zaprze­
czeń podt"zymuje swoją wiadom ość, otrzym aną z wia 
ry godnego źródła, iż car faktycznie znalazł w prywat- 
nem swem pomieszkaniu list z pogróżkam i.

Z now u zaburzenia w  Petersourgu.
Paryż (Tel. wł.). , Petit P arisien11 dowiaduje się

z Petersburga, że wczoraj na ulicacn skrajnej dzielnicy 
robotniczej Kotpino, przyszło do sta rć oom iedzy straj­
kującymi a wojskiem, przyczem wiele osod zabito 
a wiele raniono.

D rugi zam ach  na T repow a,

P cryż (Tel. v. 1). „P etit Parisien11 donosi z Pe- 
.er-.bupga, że wczoraj jakiś człowiek na ulicy uderzył

kam ieniem z tyłu gen.-gubernatora Trapow a. . Jedynie 
grubem u futru Trepów  zawdzięcza, że nie odn i°bł w ięk­
szego szwanku N ieznajom y spraw ca znikł bez śladu.

Ś m iały  g ło s  in ży n ie ró w  p e te rsb u rsk ic h .

Berlin (Tel. wł.). 198 inżynierów, zajętych po fa­
brykach petersburskich, ogłosiło oświadczenie, że o s ta ­
tnie bezrobocie wcale nie było następstwem  intryg w ro­
gów zagranicznych, ani też nie wynikło z podszczmvań 
inteligencyi, lecz było p o p i ostu wynikiem krótkow zrocz­
nych rządów  biurokracyi, k tóra w ten sposób dow iodła 
swojej nieudolności do rządzenia państwem . Inżyniera 
wue żądają, ażeby zasadnicze ustawy zapewniły w Rosyi 
poszanow anie praw  człowieka.

K obeko o  reform ie ustaw  prasowych.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) P rezydent komisyi w -spra­
wie reform y prasy, dyrektor biblioteki publicznej Kobe 
ko, oświadczył, że komecznem jest oprócz 14 dotąd 
zam ianowanych członków komisyi prasow ej, powołanie 
do udziału zastępców  prasy prowincyonalnej, aby cała 
prasa równom iernie była tam  reprezentow ana. W szystkie 
dzienniki powinny być wolne od cenzury, ponieważ tego 
wym aga duch czasu, nadto  nie powinien minister spraw  
wewnętrznych mieć władzy odbierania anonsów i prawa 
sprzedaży pojedynczych num erów ; ustać m uszą również 
rozliczne cyrkularze, zakazujące om aw iania poszczegól 
nych spraw , jak n. p. w swoim czasie zabroniono pi­
sm om  donosić o przeniesieniu się Tołsto ja z Jasnej P o ­
lany do M oskwy. K obeko w końcu zaznacza, że cenzu­
ra przynajmniej powinna być jednolita, a nie jak do­
tychczas dw orska, duchowna, w ojskowa, policyjna i L d.

Z początkiem  następnego tygodnia kom isya roz­
pocznie obrady, a wyniku ich z zaciekawieniem ocze­
kuje cały św iat dziennikarski i literacki.

Z aw ieszen ie  w ykładów  przez profesorów .
Dorpat (TBK.). 17 profesorów  uniwersytetu zło­

żyło wczoraj na posiedzeniu kolegium profesorów  
ośw iadczenie: ponieważ wobec wzburzenia umysłów,
panującego wśród młodzieży, jest niemożliwym norm alny 
bieg studyów , i z powodu, iż odbyw anie wykładów pod 
ochroną policyi ubliżałoby godności uniwersytetu, zaw ie­
szają swe wykłady. N astępnie 28 głosam i przeciw 7, 
kolegium profesorów  uchwaliło zawiesić wykłady, półu 
nie nastąpi uspokojenie umysłów. Czterech profesorów  
w strzym ało się od głosowania.

Strajki i zaburzenia.
B aku (TBK.). Wybuchł tu strajk zecerów . D z ien ­

niki wczorajsze nie wyszły.

O jd ec Gapon w  Londynie.

Londyn ( re i .  wł.). Dziennik „Public P ress11 do ­
wiaduje się z kół rewolucyonistów  rosyjskich, zam ie­
szkałych w Londynie, że ojciec G apon wczoraj p rzy ty ł 
z Rosyi do Londynu, gdzie znajduje się w u k n c iu . 
Koła rewolucyjne nie chcą podać bliższych szczególe w 
o te rn ; zaznaczają tylko, że o. G apon dla zn ylen a 
tropów  odbył ogrom ną podróż okrężną. GdyDy o. G a­
pon zdecydow ał się publicznie wystąpić, to  pow itano by 
go jako bohatera.

Zaburzenia rezerw istów  w  K ijowie.

Paryż (Tel. wł.). „E cho  de P aris1* donosi z Ode- 
sy, że kiedy wczoraj pociąg wojskowy, w iozący rezer­
wistów, zatrzym ał się w Kijowie, żołnierze wysiedli 
z pociągu i zaczęli napadać na ludność i rabow ać. Jed- 
negu żołnierza policyjnego, który chciał interweniować, 
zabito. Z oddziałem  kozaków , wysłanym dla zrobienia 
porządku, rezerwiści podjęli Formałną walkę, przyczem 
18 z nich padło, a wielu zostało ranionych.

Z am ordow anie szpicla.

Berlin (Tel. wł.). N adeszła tu w iadom ość, że dn 
7 b. m. w Rostowie, jeden robutnik kolei w ładykaukaz- 
kiej, który sta ł na usługach policyi, został przez nie­
znanych spraw ców  zam ordow any. W kieszeni jego zna­
leziono wyrok śmierci, podpisany przez partyę rew o­
lucyjną.

O pozycya w  ziem stw ach.

C h ark ó w  (TBK.). Z ien s tw o  gubernialne uchwaliło 
p ro test przeciw mowie w icegubernatora, wygłoszonej 
przy otwarciu obrad  ziem stwa. W uchwale podniesiono, 
że gubernator w tej mowie przekroczył granice dozw o­
lone ustawą

Ulga dla żydów  z musu.

PetersDurg (TBK.). „N asze dni11 donoszą, iż mi 
nisterstw o spraw  wewnętrznych zniosło zakaz nabywania 
lasów  przez żydów, poza granicam i ich osiedlenia, gdyż 
przekonało  się, że skutkiem  tego  zakazu jest znaczne 
zniżenie cen drzewa.

Zastój ekonom iczny.
Petersburg (TBK.). W edług doniesień z  Sachalinu, 

zapasy kupców tam tejszych są na wyczerpaniu. Papieru 
w handlach niema i dlatego drukarnie nie przyjmują 
wcale zamówień.

Przygoda śp iew aczki.

Berlin (Tel. wł.). „Beri. T ageb l.11 donosi, że 
w dniu 22 stycznia zdarzył się następujący wypadek. 
Śpiew aczka nadw orna teatrów  petersburskich, nazwiskiem 
Kusa, popołudniu ow ego dnia przed pałacem  zimowym, 
natrafiła na posterunki preobrażeńskiego pułku gwardyi. 
Widząc oficerów znajomych, wychyliła się z sanek i za­
wołała „W inszuję panom  pierw szego zw ycięstw a11, O fi­

cerowie poskarżyli się- u ministra dworu na śpiewaczką, 
która wskutek tego natychmiast otrzym ała dymisyę.

B erlin  (Tel. wł.). W. książę Mikołaj Mikołajewicz 
udaje się taktycznie do Azyi Wschodniej i zajmie tam, 
prawdoftodobnie, podobne stanow isko, jak sw ego czasu 
adm irał Aleksiejew. W obec tego prawdopodobniejszemi 
się stają pogłoski o zamierzonej rezygnacyi Kuropatkina 
z naczelnej komendy nad arm ią manużurską.

Rada państwa.
1/o a  posłów .

W iedeń . (TBK) Poseł S o i n m e r  | w dalszym 
ciągu swej mowy oświadczył się przeciwko ponownemu 
otwarciu włoskich kursów uniwersyteckich w insbruku 
i przeciw założeniu uniwersytetu w łoskiego w Tryeście. 
Zgadza się natom iast na przyznanie równych praw  wło­
skim studentom . Pracestuje stanow czo przeciw słow iań­
skim klasom równoległym  na Ślązku. Slązk jest —  po­
wiada Som m er —  krajem niemiecKim i nie można w nim 
ścierpieć żadnych słowiańskich placówek. Skarżył się 
daiej m ówca na zbyt srogie ukaranie dem onstrantów  
w Opawie i dom agał się zaprowadzenia niemieckiego 
języka, jako państw owego. Zwróciwszy się do Słowian, 
rzekł ir.owca Zgódźcie się na ustanowienie niemieckiego 
:ęzyka —  językiem państwowym , wówczas będzie rze­
czą m ożliwą pogodzić inne języki k ra jo w e ; wtenczas 
nabierzem y przekonania, że tak Czechom, jak Poiakoin 
i Słoweńcom , gdy żądają swoich uniwersytetów i za­
kładów naukow ych, nie chodzi c  rozszerzenie ich sfery 
władzy, lecz o  pom nożenie ich duchowej kultury. S tw o­
rzona będzie przez to  podstaw a porozum ienia. Dopóki 
to  kardynalne żądanie naszej niemieckiej polityki nie 
będzie spełnione, dopóty nie m ożna głosow ać za 
budżeiem .

N astępnie zabrał głos poseł Lócker (za).
W iedeń. (TBtyj W ’ Izbie posłów zaznaczył poseł 

Lócicer, że Niemcy spodziew ają się po obecnym rządzie, 
iż zdoła uniknąć używania § 1 4 ;. dotychczasow e wy­
czekujące stanow isko Niem ców musi raz u s ta ć ; niech 
się rząu nie łudzi, aby poskutkow ały jaKie apele do 
serc niem ieckich; rząd musi się kierow ać wyłącznie 
sprawiedliwością. N :eodpowiedniem jest poruszać teraz 
kw estye wspólne z W ęgrami, póki na W ęgrzech sytua- 
cya się nie wyjaśni. Zaorał głos poseł Offner

Po Oftnerze zabrał głos S k e n e i podniósł ostre 
zarzuty przeciwko sam owolnem u, niesłychanemu prze- 
Kroczeniu prelim inarza inwestycyjnego kolei alpejskich. 
Koleje te  muszą być dalej budowane, ale przedewszyst 
kiem należy się zastanowić, czy ma to nastąpić jeszcze 
przy dotychczasowem  kierownictwie. M ówca czyni cię­
żkie zarzuty adm inistracyi Kolejowej i uważa za rzecz 
konieczną, aby Izba —  pom im o, że koinisya kolejow-a 
już v ybrała kom isyę śledczą —  bezDośrednio w tej spra 
wie zarządziła ankietę.

M inister kolei W i 11 e k prosi Izbę, aby zatrzy­
m ała się z wydawaniem wyroku do czasu, aż komisya 
zbada sprawę. Rzad przedłoży komisyi szczegotowy ma- 
teryał. Dzisiaj, nie wchodząc w szczegóły zaznacza mi 
nister, iż przekroczenia prelim inarza w ścisłem tego 
słow a znaczeniu me było, gdyż nie było ustanowionego 
maksy m alnego kredytu ; jeśli mowa o przekroczeniu, to  
nie chodzi w takim  razie o 90, lecz o 60  milionów 
koron. Minister wskazuje na przekroczenia budżetu przy 
innych wielkich kolejach . zapewnia, że rząd świadom  
jest swy ch obow iązków  i da szczegółow e wyjaśnienia.

W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszej dy- 
skusyi budżetowej p. R i e g  e r  (socyalista) motywował 
opozycyjne stanow isko socyalistów  wobec budżetu. So- 
cyaliści nie uchwaliliby budżetu nietylko temu, ale każ­
demu innemu rządowi, a temu tembardziej, gdyż nie 
posiada ich zaufania. M ówca krytykuje system  rządowy 
br. G autscha 1 postępow anie poszczególnych członków 
gabinetu. N ie mając zaufania do rządu, socyaliści nie 
mogą głosow ać za budżetem.

N a tern dyskusyę przerwano.
P . S e i t z  w zapytaniu do prezydenta wskazuje na 

akeyę, prow adzoną przez Izbę panów w spraw ie zmiany 
regulaminu Izby poselskiej. IzDa panów atoli me zada­
wala się tylko tern, lecz jeszcze uzurpuje sobie prawo 
oznaczenia terminu, w którym  ma być uchwaloną usta­
wa o kontyngencie rekruta i Dudżet. Izba poselska za­
pewne znajdzie sposobność, aby w jak najostrzejszy spo ­
sób spraw ę tę  omówić. W interesie izby i prezydyurn, 
stojącego na straży Izby, leży, aby ten zuchwały atak  
odeprzeć.

Przew odniczący wzywa p. Seitza do porządku.
P, Daszyński czyni rozm aite wykrzykniki na co 

rnu prezydent zw raca uwagę, iż nie ma pn głosu.
P . Seitz kończy przemówienie swe zapylaniem,

czy prezyaent stełonny jesi przeszsodzić ternu zuchwał
rnu mieszaniu się Izby panów do spraw Izby poselskiej
i czy zawiadom i o  tern komisyę Izby oanów*

Przewodniczący wiceprezydent Ż a c z e k  wzywa 
raz leszcze p. Seitza do porządku, a następnie Oświad­
cza, iż w spraw ie tej może pow ołać się  tylno na zło­
żone już w tej Izbie ośwuaaczenie prezydenta hr. Vette- 
ra, że Izba panów  jest w swych uchwałach autonomiczną, 
tak  sam o, jak Izba posłów .

P. D a s z y ń s k i  w ola: To jest prezydyurn 1 To
są lokaje Izby p an ó w !

P. S c h o e n e r e r  w zapytaniu do prezydenta do ­
maga się, aby rozporządzenie cesarskie, wydane na pod­
stawie § 14, a dotyczące kontyngentu rekrutów w- roku 
zeszłym, tak sam o, jak tegoroczna, ustawę, przeeazuno 
komisyi wojskowej.



Przewodniczący wiceprezydent Ż a c z e k  zgod-ii 
się na to.

Na tem obrady przerw ano ; następne posiedzenie
dziś.

Z  kom isy j.

W iedeń . (TBK.) Komisya przem ysłowa cdbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem posła Jaksa- 
Charnca i w ybrała subkornitet, do ktorego z Polaków  
wszedł dr. M ałacnowski.

W iedeń. (TBK) Subkornitet komisyi sanitarnej 
obradow ał wczoraj przed południem nad $ 9 przedło­
żenia rządow ego w spraw ie uregulowania kwestyi apte- 

irsk ięj i uchwalił ten paragraf w następującem  brzmie- 
l i u : Publiczne apteki, k tóre nie polegają na prawie 
ealnem (apteki, m ogące być przedm iotem  kupna i sp rze­

daży), są  dopuszczalne na podstaw ie osobnego zezw o-' 
lenia wdadzy (koncesyi). W konccsyi ma być wymie­
niona jako siedziba apteki gmina albo miejscowość, lub 
dzielnica m iasta, albo wreszcie część dzielnicy, przy 
uwzględnieniu istniejącej apteki i przesłuchaniu odpo­
wiedzialnych zastępców  zawodowych i gminy. Przy 
aptekach, które już dawniej istniały, zachow ana ma być 
dotychczasow a siedziba. Koncesya ma ważność tylko 
dla z góry um ówionego miejsca.

Z Kota polsk iego.
W iedeń. (Tel. wł.) Kolo poiskie wczoraj ukoń­

czyło poufną dyskusvę polityczną, poczerń na wniosek 
p. Głąbińskiegc polecono Komisyi parlam entarnej zbadać 
i popierać postulaty m. Lwowa.

M inister W ittek w  opałach.
W iedeń. (Tel, wł.) Wielką sensacyą polityczną była 

w dniu wczorajszym  m owa posła niemieckiego Skene’go, 
który należał do najbardziej zaufanych przyjaciół polity­
cznych i osobistych byłego prezesa ministrów dra Koer- 
bera. P. Skene wśród natężonej uwagi całej Izby ośw iad­
czył, iż był i jest przvjacielem osobistym  byłego prezesa 
ministrów, lecz nie żywi najmniejszego zaufania do ob e­
cnego m inistra kolejowego dra Wittka. Dr. W i t t e k ,  
zdaniem p. Skene’go, j e s t  w r ę c z  n i e s z c z ę ś c i e m  
d l a  f i n a n s ó w  i d l a  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  
a u s t r y a c k i e g o .  T o bowiem, co minister finansów 
zdołał zaoszczędzić, minister dr. Wittek marnuje wsku­
tek lueraąycnalnej polityki kolejowej. Przekroczenia przy 
budowie kolei alpejskich są  tak wielkie, a powstały 
wskutek takiej sam ow oli m inistra kolejowego, że  gdyby 
dr. Wittek był dyrektorem  prywatnej kolei żelażnej, to  
akcyonaryusze natychm iast daliby mu dymisyę. Mowa 
p. Ś kenc’gu w ywarła tak wielkie wTazenie, że dr. W it­
tek, który blady i d iżący przysłuchiwał się wywodom 
p. Skene’go, natychm iast poprosił o  głos i w dłuższej, 
ale niezręcznej a nieprzekonywującej przem owie, usiło 
wał osłabić wywody p. Skene’go. P iosił też minister 
dr. Wittfck, aby izba na razie wstrzym ała się z sądem  
swoim, az do cnwili, kiedy wybrany przez kem isyę ko­
lejową subkornitet przejrzy wszytkie papiery, dokumenty 
i piany, k tóre m inister obow iązjje  się podkom itetow i 
w całości przedłożyć.

W kołach poselskich tw ierdzą, że dr. Wittek po­
czątkowo, tj. przedwczoraj i jeszcze wczoraj przed połu­
dniem nie m iał wcale zam .aru przedkładać pociKomiteto- 
wi komisyi kolejowej żądanych przez niego planów i do ­
piero pod wrażeniem silnego i nieprzewidzianego ataku 
p. Skene’go, k tóry  należy do najum iarkowańszych po ­
słów, zdecydow ał się na tego rodaju kapitulacyę wobec 
parlam entu. Twierdza też w kołach poselskich, że mowa 
p. Skene go nastąpiła w porozumieniu z prezesem  mini­
strów  br. G autscnem , k tóry  chce w ten sposób zmusić 
ministra d ra W ittka do  ustąpienia. Pozycya bowiem mi­
nistra W ittka była do  tei pory d latego silną, że cieszył 
się on niezmiernem zaufaniem u góry, jako syn pyłego 
guw ernera dzisiejszego cesarza Franciszka Józefa I i je­
go młodszych braci. O becnie przecież, kiedy cala Izba 
poselska, a nawet poseł tak um iarkowany, jak p. Skene, 
wyrażają się nader ujemnie o  działalności m inistra ko­
lejowego, dym isya jego i to  w krótkim  czasie nie ulega 
wątpliwości.

M ałżeństw o m organatyczne.
W iedeń. (Tel. wł.) „N W. Journal" w siad za 

Iziennikami berlińskimi pow tarza, że praw dopodobnie 
esarz niebawem udzieli pozwolenia arcyks. Ferdynando- 
i Karolowi na m organatyczne m ałżeństwo z panną 

b e rtą  Czuber córką profesora techniki wiedeńskiej. 
Arcyks. Ferdynand Karol jest najm łodszym  beatem na- 
stępcj tronu arcyks. Franciszka Ferdynanda. Ó w  stosu­
nek miłosny z p. Bertą Czuber rozpoczął się jeszcze 
w r. 1903. arcyk iążę oświadczył się o rękę panny Ber 
ty Czuber i został zarów no przez nią, jak i przez jej 
rodziców przyjęty. Cesarz przecież polecił arcyksięciu 
z.obiC dłuższą, niemal rok trw ającą podróż po Europie, 
celen. przekonania się, czy jest to  tylko chwilowy ka­
prys czy też trw alsze i stałe uczucie Ten term in próby 
obecnie rnija i d latego tez niebawem przyjdzie do  za­
warcia zw iązłu  małżeńskiego.

Signum  tem poris.
Budapeszt. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu roze­

szła się tu stanowcza pogłoska, że na wczorajszem  po­
słuchaniu Juliusza hr. A ndrassv’ego u cesarza w W it 
aniu, m o n a r c h a  z g o d z i ł  s i ę  n a  w e z w a n i e  
d o  s i e b i e  F r a n c i s z k a  K o s  ż u t a .  Tę wiado 
mość telegrafow ano natychm iast Koszulowi, który zgodził 
się przyjechać nawet do Wiednia.

K on t'erencve k o ro n y  z po litykam i w ęg iersk im i.
B udapeszt. (Wag. 3m ro  koresp.) Wczoraj o g o ­

dzinie 1 po południu ayl hr. Andrassy na audyencyi 
u króla. M onarcha oowoia do siebie rozm aitych pohty-

kówl węgierskich ze wszystkich stronnictw , a między ni­
mi także Franciszka Koszula. Konferencye :c odbędą 
się najpierw w Wiedniu a następnie w Budapeszcie, 
gdzie odbędą się dalsze powołania. Hr. Andrassy w czo­
raj wieczorem pow rócił do Budapesztu.

Z asądzen ie urzędnika policyi.
W iedeń . (Tel wł.) W czoraj siaw ał przed sąuein 

koucepista policyi Hostrnt, z pow odu naruszenie spoko­
ju dom ow ego, oraz przekroczenia z § 331 ustawy kar­
nej, k tórego  dopuścił się przez niepraw ne aresztow anie 
D om esa i Beera w dniu dem onstracyj na cześć Luegera, 
w dniu jego urodzin Mianowicie podczas pośw ięcenia 
studni pamiątkowej na pl. M argarethen, przea sąsiednim 
dom em  robotniczym  wywieszono z okien czeiw oną cho­
rągiew. Hostint bez upoważnienia od swojej władzy 
w targnął do wnętrza domu i zupełnie niewinnych powy­
żej wymienionych Dom esa i Beera aresztow ał. Od 
pierw szego oskarżenia został uwolniony, natom iast z po ­
wodu drugiego został skazany n a ’ 100 kor. grzywny. 
O baj zaś socyalni dem okraci od oskarżenia za wmie­
szanie się w czynność urzędową uwolnieni.

Traktaty handlow e w  parlam encie Rzeszy.
B erlin . (TBK.) Parlam ent niemiecki rozpoczął 

wczoraj obrady nad 7 traktatam i handlowymi, a mię 
dzy nimi i nad traktatem  handlowym z Austro-W ęgram i.

Dep. H e r o  id (centrum ) podniósł, iż nowy tra- 
kiat z Austro-W ęgram i me uczynił zadość wszystkim 
życzeniom rolników, gdyż niektóre cła, nałożone na p ro ­
dukty rolnicze, są za niskie. Afcwca z zadowoleniem 
wskazuje na podniesienie cła od koni. gdyż to  przyczyni 
się do podniesieniu ich chowu. Konwencya weterynaryjna 
z Austro-W ęgrar.ii, k tóra przyznaje Niemcom zupełną 
autonom ię, odpow iada życzeniom rolników. N ow e tra ­
ktat}’ oznaczają polepszenie dotychczasowych stosunków. 
Mowi_a czyni wniosek o odesłanie traktatów  komisyi, 
złożonej z 28 członków.

P. B e r n s t e i n  (socyalista) Krytykuje ostro  p rze ­
dłożone traktaty. Przypom ina, iż socyaliści przed 15 
laty głosowali za tra s a ta m i handlowym i, przedłożonym i 
przez Cupriviego, dziś atoli muszą glosow ać przeciw 
traktatom , zawartym  na podstawie taryf, które uchwalono 
na postawie pogwałcenia regulaminu.

Przewodniczący hr. Ballestrem zw raca uwagę mów­
cy, iż takie wyrażenie się jest niedopuszczalne.

P. Bernstein podnosi w dalszym ciągu swej mowy, 
iż podwyższenie ceł od środków żywności może mieć 
bardzo fatalne skutki. W razie nieurodzaju w jednym 
z krajów rolniczych nasta.pi podniesienie się cen i głód 
wśród ludności robotniczej. N ow e trak taty  handlowe 
grożą niebezpieczeństwem  nadejścia epoki głodu i upad- 
ku dla przemysłu i rolników. P raw o zamyKania granicy 
jest tylko utrudnieniem im ponu bydła pod pozorem  nie­
bezpieczeństw a zarazy. Socyaliści będą głosowali przeciw 
irataktorn. — - -

S ekretaiz stanu P o s a d o w s k y  wystąpił prze­
ciw krytyce traktatów  ze strony p. Bernsteina. Wszy - - 
kich zadow olić nigdy nie można. N ow e traktaty 
rzeki —  nie doprow adzą do przewrotu naszych h an u k - 
wych i politycznych stosunków.

Walka kulturna w e Francyi.
P aryż . (T B K ) W izbie deputowanych minister 

ośw iaty Bienvenue-Martm przedłożył projekt ustawy
0 rozdziale kościoła od państwa. (Oklaski na lew icy) 
Projekt wśród głośnych protestów  na prawicy odesłano 
do komisyi.

Paryż. (T bK .) Jak zapewniają, rząd zażąda 
w Izbie, aby projekt ustawy o rozdziale kościoła od 
państw a natychm iast’ po załatwieniu wstawy o 2 letniej 
służbie wojskowej wzięty był pod obrady, tak, ażeby 
załatw iono go jeszcze przed końcem obecnej sesyi, k tó­
ra  potrw a do końca lipca.

Tirtom o stosunku do A ustro-W ęgier i sprawach  
b a łk ań sk ich .

Rzym . (TBK) M inister spraw  zagranicznych Tittoni 
j odpow iedział wczoraj na posiedzeniu senatu na interpe- 

lacyę w spraw ie stosunku Austro-W ęgier do loch
1 oświadczył, że jeśliby powiedział, iż stosunki wcale 
się nie zmieniiy, ze między W iochami a Austro-W ęgram i 
p tiu je  szczere porozumienie i zupełne zautanie, byioby 
to  już w ystarczającem , mówca może atoli dodać, że s to ­
sunki między tem! państwam i, które w ostatnich latach 
zam ącała agitacya irredeniystyczna, dziś opierają się na 
zupełnem, obopóluem  zaufaniu, z powodu zachowania 
się iządu w łoskiego wobec owej agitacyi.

W spraw ie wschodniej — rzekł dalej Tittoni —  
poza traktatem  berlińskim istnieją dwie sp ra w y : m ace­
dońska i albańska. W pierwszej chroni nas sojuS2, co 
się zaś tyczy spraw y albańskiej, istnieje między Austro- 
W ęgrami a W łocnami foi rnalna um owa piśmienna, k tó rą  
omówiłem już w tej Izbie po moim zjeździe z hr. Go- 
łuchowskim i w Abbazyi i uważam za zbyteczne raz 
jeszcze to  powtarzać.

Tittoni podnosi dalej, że dwa fakty niepokoją 
opinię publiczną, mianowicie zbrojenie się Austro-W ęgier 
i położenie w Macedonii Co do Austro W ęgier, to za­
wiadomiły one już przedtem  Wiochy, że zbrojenia się 
ich w ypływają z polityki ogólno-św!atowej, a nie są  skie­
rowane przeciw Włochom, i to  jest zupełnie zrozumiałe,

W kwestyi macedońskiej nie można natom iast po­
wiedzieć, żeby w roku bieżącym położenie było tak za­
dow alające, jak w roku zeszłym, zwłaszcza ze względu 
na zaostrzenie się w Macedonii walki między narodo­
wościami chiześcijańskiemi. Ale, jeżel: na horyzoncie 
macedońskim ukazują się chmury, to  jest to  tylko je­
dnym pow odem  więcej ao zacieśnienia stosunków z Au­
stro-W ęgram i i Rosyą, które na podstawie m andatu 
europeiskiego prow adza akcyę na Wschoózie.
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V.’ mówc a  cp.Tuie J nav.yo1v. mu kraju, 
ab wśdóI : Mai przy i m , tiąciu oeucnego 'zua.epokojjrnu 
opinii pcLTczncj.

Interpelant di Carnporeale oświadczył, że zadowala 
się odpowiedzią ministra.

Ruch sua j'kow y  na zachodzie .

£*sen . (TBK.) W czoraj rano o godz. 9 zebrała 
się konferencja rew irowa strajkujących robotników . 
O brady trwały do godz. 2 popołudniu a zakończyły się 
przyjęciem rezolucyi, oświadczającej się za pow rotem  do 
pracy.

E ssen . (TBK.) Na wczorajszej konferencyi górni­
ków uchwalono wrócić do pracy dziś, w piątek

E ssen . (TBK.) N a publicznem zgrom adzeniu ro ­
botnicy nie zgodzili się na uchwalę delegatów, którzy 
postanowili dziś powrócić do pracy. Na wielu innych 
zgrom adzeniach wszędzie uchwalono wotum nieufności 
dla kom itetu „siedm iu" i nazywano ich zdrajcam i prze­
kupionymi. Zaledwie 8 .000  górników  uchwaliło zatw ier­
dzić uchwalę komitetu delegatów co do pow rotu do 
pracy.

W iadom ości krakow skie.

K raków. (Tel. pryw.) Jadwiga Brzozow ska zmarła, 
wczoraj przed godz. 6 wieczorem na oddziale chirurgi­
cznym szpitala św. Łazarza. Przyczyną śmierci zakaże­
nie krwi i pow stałe na tem  tle zapalenie osierdzia. 
O  śmierci jej zaw iadom iono natychm iast rodzinę. Zwłoki 
odstaw iono do kostnicy szpitalnej.______  i
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A co atol
Panna Jadzia, dziewczę lube jak gołąb, sarenka, 

lub pieszczony koiek, tak się raz pnedem ną sk a rż y ła :
—  Nie uwierzy pan, jaka ja nieszczęśliwa. A wszyst­

ko przez to  nieznośne gadulstwo. Nim pomyślę, już 
powiem. A potem żałuję.

W pensyonacie, ilekroć która z koleżanek popro­
siła mnie o co, wołałam natychm iast: „Ależ moja ko­
chana, z największą p rzy jem nością1. '

A potem okazyw ało się, że ta największa przy­
jemność zmieniła się w kiopot, bo albo nie mogłam 
spełnić życzenia, albo  nie umiałam, albo wreszcie ktoś 
mi krzyżował plany.

W yobraź pan sobie t a k : P rosiła mnie pani Wy- 
godzka, abym  nam alow ała kilka program ów  na koncert 
Szkoły ludowej.

Boże, jakie to  moje m alow an ie! Ale odpow iedzia­
łam  2a ia z : „z największą przyjem nością". Bo i jakże
me zroDić czegoś dla Szkoły ludowej. Działo się to 
w sobotę, zaś koncert zapowiedziany był na wtorek. 
A że nie miałam w domu wzorów, więc pędzę do  ko ­
leżanki Sydzi. T a porywa mnie w objęc:a i woła Bug 
cię zsyła, Jadźka, mam ciężkie zadanie z polskiego, 
pom óż V .

Zapom niałam  o wzorach. „Z przyjem nością. Przyj­
dę popołudniu".

W racam do domu i przypom inam  sobie w drodze, 
że po obiedzm będzie u nas pewien pan,.. Więc piszę 
do Sydzi, że przyjdę w niedzielę. Pana nie było w so 
botę, przyszedł w niedzielę i zaproponow ał, abyśm y 
poszli w poniedziałek na ślizgawkę. „Z największą 
przyjem nością” ...

N a ślizgawce byłam, to  prawda, ale me pcm ogiam  
Sydzi, ani nie nam alowałam  program ów . 1 co pwn na 
to  ? A chciałam !

—  Wie pani, jak się to  po kupiecku nazyw a?
— udybym  wiedziała 1
—  Nazywa s ię : „czynieniem przyjemności a ccn- 

t o “ . O, my w szystko lubimy robić a, conto popiera­
my przemysł krajowy a conro, ubieram y się a  conto, 
żyjemy a  conto, i czynimy przyjem ność a  conto tego, 
co się ma dopiero stać.

Panna Jadzia zm artw iła się szczerze. W śród tego, 
trzym aiąc jakiś papierek w ręku, przewierciła go  palu­
szkiem na wylot.

R. M. BORUTA.

W iadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  • n e t^ o r o io s ie / .n e  (z obserwato- 

ryurr astronom . Politeunniki) w d. 9 lutego b. r.:
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U w a g a :  P ogoda przy pochmurnem niebie. 
P r o g n o z a  na  d z i ś :  P ogoda pizyzntiennem  za­

chmurzeniu.

—  2  ko le i. Ruch ogólny na szlaku Dolina W ygoda 
przyw rócono dnia y-go bm.

—  J Maciej Gargas inżynier, starszy  kom isarz kolei 
państwowej, zm arł we Lwowie dn. 8-go bm., przeżywszy 
lat 68 . Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w piątek o  godz. 
4 popołudniu, z domu żałoby przy ul. Kaleczej 1. 12.

—  M ianow ania . Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował auskuliantam i sądowym i praktykantów sądo ­
w ych: Stanisława Bernsteina we Lwowie, Kalm ana Rei­
cha w Przem yślu, W łodzimierza Chylaka we Lwowie, 
Michała M .sterówicza w Stanisławowie, Eugeniusza H ry­
niewieckiego we Lwowie, Włodzimierza Kobryna w S try­
ja, Jana Antoniewicza w Nutach, lana Dolińskiego we
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Lwowie, Steiana hankiew icza w Przemyślu, Jana Cłu- 
rowskiego w Stryju, W łodzim ierza Reszęłyto we Lw o­
wie Aleksandra Szulisławskiego we Lwowie," Józefa M ar­
tyniuka w Tarnopolu, Jana Łuczakow sk.ego we Lwowie 
i Mikołaja Stefanowicza we Lwowie.

—  D r. Jó zef O rło w sk i, który zasądzony został w W ie­
dniu za zbrodnię oszustw a i występek lichwy na 4 lata 
ciężkiego więzienia, wykreślony został na podstaw ie pra 
woniocnego orzeczenia dolno-austryackiej .Izby adw oka­
ckiej z listy adwokatów .

—  T a jn e  sk łady  b io n i. W czoraj odbyli agenci poli- 
cyi rewizyę sklepów z starem  żelazem i w ośmiu skle­
pach znaleźli strzelby myśliwskie, pistolety, szable i bo­
ksery. Cały ten arsenał, składający się z blisko dwustu 
szlak broni, przetransponow ano do depozytu pol.cyj- 
nego, sklepy owe bowiem nie posiadają pozwolenia na 
handel bronią.

—  S p ław y  te a tra ln e  Piszą nam z m iasta:
Lwów pochował jednego z najlepszych artystów  

swego teatru, p. Romana. Żal był wielki całego m iasta—  
i rzeczywiście serdecznie go to  m iasto żegnało. U ieńce 
szły ze wszystkich stron Galicy i, a k to  go nie mógł 
żegnać kwiatami, żegnał go osta tn .ą posługą, jaką m o­
żna człowiekowi oddać.

Ludzie jednak pom im o głębokiego żalu, pomim o 
całej nagłości takich wypadków, jak śmierć, ludzie nie 
przestaną b) ć ludźmi i nie przestaną — w chwili nawet 
w smutku patrzeć trzeźw o na interes życiowy. Więc i obe­
cnie każdy p y ta : Kto jego zastąpi ? K ogo pow ołają —  
może nie na miejsce zm arłego —  ale dla zapełnienia 
inki, jaka się utworzyła przez niespodziewaną śm ierć 
sym patycznego artysty ?

T eatr nasz, pozbawiony obecnie opery, stoi tylko 
dram atem  i rzeczywiście stoi wysoko —  dzięKi tej m a­
łej a niezrównanej garstce, k tórą tak  nadzwyczajnie ze- 
t r a ł  i dobrał p. Pawlikowski, a którą osierocił tak raptem 

*śp. Roman. Więc na to, aby utrzym ać teatr na tych 
wvżynach, na których stoi dotąd, trzeba koniecznie zro ­
bić coś teraz —  zatem mimowoli zw racam y się myślą 
do pytania: kogo dyrekcya zaangażuje bądź na stałe,
budź na gościnne w ystępy? Niedawno czytaliśmy w dzien­
nikach, że p. Kamiński, po tryumfach, odniesionych 
w \Varszawie, bawi obecnie w Galicyi i naw et występuje 
w ostatnich czasach na prowincyi z trupą teatru ludo- 

o. O tóż czy p. Pawlikowski, tak bardzo dbały o nasz 
teatr, nie zechciałby zaangażow ać nam tego znakom itego 

;a-rvsty? Zapewne Lwów wolałby go mieć na stałe, ale 
i za gościnne jego w ystępy— byliDysmy ogrom nie wdzię­
czni dyrekcyi. Sąazę, ze jestem giosem ogółu mie­
szkańców Lwowa i że dyrekcya teatru niebawem nam 
odpowie na nasze pytania —  faktem  doKonanytn. 
Dr. j. W.

—  Z jazd k oleżeń sk i. Uczenice, które ukończyły S-mą 
kiesę B szkoły wydziałowej im. kr. Jadwigi w'e Lwowie 
w l« y y  roku, zapraszam y uprzejmie, aby się raczyły 
zgrom adzić o goaz 4-iej 12-go bm. w dawnej klasie 
w szkole wydziałowej w celu porozum ienia się co do 
zjazdu, m ającego się odbyć bieżącego roku. Koleżanki, 
które nie mogą osobiście przybyć, zechcą uprzejmie 
zgłosić się pisemnie do panny Zdobnickiej pod adr. Lwów, 
PDc Kapitulny 7. — O lga keinold, Ida W imewska, 
Waflda Witkowicka.

Zmarli
We Lwowie: Janina z Dębickich Gorgoschowa, żona 

urzędnika Wydziału Krajowego, lat 34.-- ks. Wojciech Dzie- 
ilzic nauczyciel gimnaczyum w S tryju, lat łl .  — Marya 
Rafaela Dzierzvńska, córka radcy wyższego sądu krajów ego, 
lat 16. — Emilia z Medvetzkich de Tuutvally Laek, wdowa

po o fcyale sąuowym , lat 74. -  Franciszek Kowalski, oo 
mocnik kancelaryjny kraj. Jy.ekcyi i arbu, laŁ 53. — S zy ­
mon Mindes, b. szynkarz, lrt 78 — Paulina Hanikowa, żo ­
na radcy sądu Krajowego, lai 46. — Jakub Jakobi, kościel 
ny przy kościele ewangelickim w e Lwowie, lat 67, Fedko 
Chomiak, lat 35.

W Berlinie: Maksymilian Rejclnnaii, kupiec, brat dy­
rektora Fi'harm onii warszawskiej.

W Białej: Ludwik Kastory, b. pełnomocnik ks, Czar­
toryskich, lat 82.

W Bruck: general-m ajor Karol Schuch Hellbriick
W Dębicy: Kazimierz Rybakiewicz, adjunkt sądowy, 

w 34 roku życia.
W D w orcach: Kazimierz Puchalski, syn właściciela 

dóbr ziemskich, lat 36.
W Dusseldorfie: prof. Oswald Aclienbach, artysta-ma- 

larz, lat 78.
We wsi Karniewie, w Królestwie Pulskiem : Hipolit

Marczewski, wybitny artysta-rzeżbiarz, lat 52. Z pracy jego 
oprócz znakomitej rzeźby ks. Kordeckiego, wyróżniły s ię s  
„Fragment", „Homara", „Na Golgocie grupy ż kamienia 
na gmachu biblioteki uniwersyteckiej w W arszawie i wiele 
innych, oraz naturalnej wielkości postać Stanisława Mo­
niuszki, Którą wykonał jako laureat konkursu, urządzonego 
przez Tow. muzyczne warszawskie.

W Opawie: Ks Franciszek Eberhard T J., superyor 
tam tejszego domu OO. Jezuitów, znany kaznodzieja w 62 
roku życią.

W Paryżu: znany rzeźbiarz, Ludwik Ernest Barrias.
W Przew orsku: M ana Zborowska, żona em. urzę­

dnika pocztowego.
W Stanisławowie: Aleksandra brzozow ska żenaurzę- 

dniKa cecnowniczego, lat 45
W W unie: Władysław Umiastowski, b. marszałek po­

wiatowy trocki, znany z milionowej fortuny
\V Z akopa ..em : Tadeusz Madeyski, właściciel dóbr, 

długoletni członek rohatyńskiej rady powiatowej, lat 65. 
Był bratem b. wiceprezydenta ni. Lwowa, ś. p. Marcelego 
Madeyskięgo, właść. dóbr Pornacz.

W Z apn ie: Paulina z Gadzińskich Lorentowiczowa, 
wdowa po właścicielu dóbr i artyście-malarzu, lai 75.

Wiadomości jńeldowe.
/

Z ta rg ó w  hand low ych .
W iedeń. (Tei. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentuw any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 50-60 do k. 5 0 ’80.
Tendencya: stw ierdzona.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z W iednia K. 3 9 ’—  Jo  K. 39 70. W beczkach 
K. 40 60 do 43-05.

Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dor.tawą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 8 1 '5 0  do 8 2 -— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natycnm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K.
— •— , w całych wagonach K. -  •— d o  . beczkami
do — '— .

Tendencya: ospała.
W ie a e n , dnia 9 lutego. Kursy giełdy w iedeńskiej: 

Losy a) p rocentow e: Adsir. zakładu kredyt, i obiig. p, 
z r. 1880 3 proc. 309-— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 0 -— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 9 7 ’ -, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 7 4 '— , Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr. 4- proc. 9 3 — , b) bezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22-— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 476 — , Clary 40 zł. 
m. k. 160-— , Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 7 9 '— , L o ­
sy m. K rakow a 20 zł. 88-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 66-— , O ten 40 zł. 165-— , Palffy 40 zł. m. k 
173 ’— , Czerw onego krzyża austr, tow. 10 zł. 5 4 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 3 V — , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 '— , Salma 40 zł m. kon. 2 1 6 '—,

Pożyczka salcburska 7 6 '—, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej p o l3 3 '2 5 f r .  1 3 3 '— , lo s v  kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 3 4 '— .

Berl.n  d. 9 lutego Banknoty austryackie 8 5 '1 0 , 
Spirytus — '— . '

F ra n k fu r t, d. 9 lutego Austr. kred. 2 13 '10, 
D isconto — '— , Laura 193 '20 , Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — ;— . Usposobienie silne.

P aryż, d. 9 lutego. Trzy procent, renta 99 '6 7 , 
3 0 '1 0 .

D ep esze z targu p ien iężnego.
W ie d e ń .  10 lutego. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popoG Jr.iowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 676'25 Akc^e wągier. Zakładu kredvt. 77150, Akcye 
Angló banku 29i'25. Akcye Unionbanku 556'—, Akcye Len- 
der.anku  458-51 Akcye Bankvereinu 560'—, Akcye Boden- 
credit 1018'— Akcye gai Banku hipotecznego 545—, Akcye 
kolei państwowych 654'5d, Akcye kolei południowej 89 50 
Akcye Tramway A. — , B .'— —, Akcye kolei Eibethal 
416 -, Akcye kolei północnej 5505, Akcye kolei czerniow, 
588'—, Akćye Alpiny 517 75 Akcye kima Muranyi 528'— 
Akcyi: Prag. Towarzyst. żel. 3472-— Akcye F a b r k  broni 
558 50, Akcye tureckie tytoniowe 332-—, Akcye galir. karpac. 
Tow. naftowego 1071'—, Oblig. węg. md. 98'—, Renta ma­
jowa 100'20, Austr. Renta koronow a IOU'20 Węg. Renta k o ­
ronowa 98'—, 56 l. Listy Tow. kred. ziem. 99'50. 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 98'90, 4Vs proc. listy Banku hipot. 
10l'60, 5 proc. listy 3anku 'lipoieczn. I l 2 —, 4 proc list” 
Banku kraj’. 99'40, ffl! prot. listy Banku Kraj. 102'-- , 5 proc, 
kom unalne obligacye Bankukraj. 102'40, Obligacye p op.i 
nacyine 100'40. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 70 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 9r65 , Losy turecKie 133 , Marki
117*42, Ruble 253'50, Kredyty —'—, Alpiny —•—, Węgier, 
kred. —'—, Unionbank —-— Koleie. —'—•

L sposobitn ie mimo silnej zagranicy, rezerwowane 
wskutek Budapesztu. Montany słabsze.

B e r l in . 10 lutego. 4 proc. węgierska renta złota 
— . węgierska rem a koronowa — , Austr akcye kre­
dytowe 213-10, Staatsbahny 140’ —, Lombaruy 17- Discon­
to  f.omandit 1 9 3 '- , Ruble 21610.

Tendencya: silna.
B e r l in ,  10 lutego. Przy zamknięciu wczoraiszem- 

giełdy: Kredyty 213’10, Staatsbahny 140— Disconto Co- 
mandit 193 —, Berlin. Tow. handi. 164-50, Laura 258'50, Bo- 
humery 24350 Kolej poładn. wschodnio-pruska —■—. Ru­
bel za gotówkę 216-10, Kolej w arsz .-w ied . Kolej mo­
rza śródziemnego 89'25, Kolej Meridionalna 15110, Losy 
tureckie 130-i0 , Renta włoska — , „H a.pener" kopalnia 
węgl 215'50, Kole Marienburg-Mławka — —, Konsclića- 
cye — —, Lombardy 17—, Kolej Henr)’ 113-30, Niemiecki 
bank narodowy 130'75, Kanada Proferred 13440, Akcye że­
glugi hamburskiej 143-40, Kurs warszawski — —, H ub  
„Donnersm ark" 256'75.

F r a n k f u r t ,  d, 10 lutego. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa —•—, Austr. renta 
srebrna 100-3P Austr. renta złota 101 90 Austr. akcve kre­
dytowe 213-10, Staatsbahny 140'30. Lombardy 17'25, 4-proc. 
au s tr .: -nta koronow a iOOóO.

i endeneya: silna.
Paryż, d. 10 lutego. W czorajsza giełaa wieczorna 

4 proc. renta francuska 99-40, 4 pr* c. renta włosk„ —•— 
4 proc. hiszpańslóe Ezterieurs 91*7%, Losy turecki.. 130- 
Nowe tureckie Console —•—, Ottom any 595 — Dcoer 
451-- Charteied 4 9 —, Rio-Tinto 1589 Renta tureci-ca C. 
89-45, Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska —■—, Renta grecka — —

Tendencya

Targ zb ożow y i tow arow y.

B n d a p e a z t ,  9 lutego. Pszenica na kwiecień 1905 
od koron 1962 da 19"64, Pnzenica na maj 1950 do 195ł 
Pszenica na październik 17 28 do 17’3G, na kwiecień od 
—•— do —'—, Zyto na kwieć, od 1534 do li'36 , Żyto 
na październik 13*88 do 13*92, Owies na kwiecień od 14*10 
do 14'12 Owies na maj 0 —do 0 —, Owies na październik 
12'24 do 12’2t>, Kuicur. na lipiec 1.905 tg— do 0' - ,  Kukutudza 
na ma, od i4'78 do 14"80. Kukurudza na sierpień od —-— 
do -•—, Kuku^uaza na wrzesień od 0-— do 0"— 
Rzepak na sierpień od 22-40 ao 22'60.

Pogoda: odwilż.

K u rs y  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j 
z dnia 8 lutego 1005.

uir-y o :̂ b inaczej nie podane, oblicwme są
kuton no.ulnahi. wartości 1 u* gotówkę

100

o/o

.4
, 4 ‘ 
.4-2
. 4*2 
.3 2  
.4 
.4

Ogólny 'ług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b a n k n o ta c h , m a j—lis to p a d  . , 

lu ty —sie rp ie ń  . 
w s re b rz e , s ty cz e ń —lip ioc  . . .

k w iec ień —p a ź d z ie rn ik  
Losy z  ro k u  1854 po  2oC zł. m. k.

.  Ł „ IWO * 500 zł. w. a.
lfceo „ ioo zi. „ »
1864 f 100 zł, .  .  . . —
lfc64 r 50 zł. * .  . . —

1 is ty  zastaw , dom on p ań stw , 120 zł. 5
Dług państwa Knjow  icoronnycn

w ra d z ie  p a ń s tw a  re p rezen to w an y ch . 
A ustr. r e n ta  z ło t i  w olna od p o d .. .4 

,  w w al. kor. w, od pod, .4 
w r jnw eat, wol. od pod. ,3V* 

Obligacye kelejąwe.
K olej A rcyks. A lb rech ta  w s ro o rze  .4 

„ ces, E lżb ie ty  w zlocie  w- od p. 4
r ces. F ran c . J o z e fa  w s re b r . . , 5V4
,  Arc. R ud. w K. wol. od pod. .4
n cos. Elż. 200 zł. m. k. za sz tu k ę  5‘Ai
, K a ro la  Lud. 2U0 a ł. m. «:. » 5

Obligacye pierwszeństwa kolejowe, 
ko le j A rcy k s . A lbr. 300 zł. w s re b r , #5 

,  .  200 z ł. w z łoc ie  5
. cees. Em . 1685 200, 1000, 5000 zł. 4

1895 *00, 2000, 30000 k .4 
„ B ukow ińsk iej lokal, fJKi Kor. . 4
* K aro la  L u d w ik a  sreb r, . .4
* L w ow .-C zern .-Jask ie j E m  1894 .4

Dn.g państw kraj. kor. węgier
W ęgierski* re n ta  z ło tu  . . . . .  4
W ęg. re iita  w. K or. w o iu a  od pod. 4
V. ę«r. re n ta  w Kor. * - •
P o ży czk a  kol. E r, 188& w złocie
p.-tżyezka Koi. z r. 1889 w s reb rz e
Węg* o b ligacye  p ro p in . w. a.
W ęg. prem . re g  Cisay
W e^. p o ż y czk a  prem . po 100 zł.

\  ,  * 50 zł,
O bligacye m u eran izacy j  ̂ h ip o teczn e  

K ro acy i i S ław onii . . .
— P ro p in ac y jn e  wol. od pod. 

W ig ie rsk ie  o b lig a c y e  h ip. . . .
K r cy i i S ław on ii oblig . h ip . . ,

Inne paoliczne pożyczki.
o iy o e k a  rag. D u n ą iu  z r. 18<8

z r. 1699 .
, kraj. B ukow iny  z r .  1898

poż- prop. B u k o w in y
ł'^ i. k ra i & r

płacą
I0U:20 
U 0,6*> 
JłJO'15 
I0i'j6'j
lf>7!35 
167;— 
275 — 
ars I 
-m:

v
4V*4V4
4V4
4

. 4 5 
. 4 
. 4

5
. 4
. 4
.5

11976 
100-26 

91 h
fOOj 
119|—127-41 
506 50

1 0 5 ;- 
99 

100 
1U0i35 
99! 0P- 
99 95 
99 80

.*.3

ioo;;o 
\ 08  0 
10035

158 i 0/  
1p9,4 U 
2»*i - 
k8b|-2U 5 35

119 8 
100-45 
Hli»5
f0<>l90
120]
1284<
100,90

10(65
1011
10135
100|r>r
lOOjoó
10090

11880
9810
85-35

170 
21375 
912|
101
1011 o 
98«— 
9850

106f6'i
99
99

y>3
30

119,—
98180

55

1721-
215176
914(85

1027'99-.

\a

4Va
. 4
-4
.4
.4 
. 4
* 41,1 
.4 
,ó 
.4 
.4 
.4 
. i 
i

90

G al. ob i. p ro p . e r. 1889 . .
P o i. m ia s ta  L w ow a z  r . 1895 

z r. 1900^
W ied n ia  z  r . 1974 

R en ta  w ło sk a  żr l ‘-'0 lir  
Poż. n y p o t  B oJgary t z r. lSłfó

Listy zastawne
(O bligacye h ipot- i l is ty  d łużne). 

A ustr. zakł. k red . ziezr.s. los. w 50 1- 
B ako  w. z a id . kred. ziem ski . .

Gal. akc. b. h. z 10°,-o p t .  ). w  39ł;* I  
G al. „ , ,  los, w  r»u la t  .
Gal. „ , ,  los. w 60 la t  . < -
Gul. Tow . -Kred, ziem . los w  60 la t 
Gal. » .  ,  los w  41 la t
G al. » „ „ daw n. emia.
Gal. po 200 kor,
B anku k ra j. d la  Ga:, i Lod. w  
B anku  n .  „ -iwr. w  571'* i.
B anku .  oblig, Łom un. 2 em is. 
B anku  » w » 3 o. 1. w  4 2 1.
B anku , » „ 4 e. I, w, 45 1.
B anku , kol. 1. w. 5711 L
A nstr. węg. B ankn  los w  *0y» ,
A ustr. ,  * los w 50 i. ,

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o łm  ce*. F e rd . em. z r. 1S9C> .4 

.  ,  - .  , 1687 .4

.  .  . ,  .  1888 .4
, 1891 .4 
,  1896 . 4

,  L w ów -C aern .-Jas*v  189-ł p .iu #/c4 
. 1 8 8 4  . .4

Gal. k o t  lo k a ln e  w s c h ó d . ........................4
W eg.-G al. koiej em . 197'- . , , , . 3*5 

, 1878  6
, 1 6 8 7 ...................... 4

Losy procentowe (za  sz tu ką ).
A uatr. Zakl- k re d y t, ob i. pr- *ui. 1880

po 100 zł. w. a ....................................... 3
* , .  em. I88u po 100 zi. w. * .g

Tow. ż. na  Eńm. 100 zł. m. k. p. 10%4 
U regal, Dun. z r. 1870 po loO zi. w. i l  ,5 
W ęg. Banku hit>. pr. L z. po 100 zł. wa, 4 
Pot .  m iasta T ryettu  po 10b c ł. m. k*4 
Poż. . , po  50 zł. w. a, 4
Pot. serbska pram. po 1O0 fx. . . .2 
Tureokie obi. prem. kolej po 400 fd. 0

Looy bezprocentowt  (za szruKę,1
B ud* pe tata haki e Basilica po 5 fli. w. a. 
Zakł. kr. dla handJ '  i pra. po 100 i t  wa,
Clary po 40 i ł .  m. k ........................................
Poayczka m, Iasbroku po 20 z ł w. a. . 
P * t. prom. m. Krakowa po 20e t  w. a.

„ . L ubiany po 20 zł.
O ffen pc 40 zł. w. u. „ .....................

W 15 
HH 15
-.'j-ir/ź
m as

9!‘ Óó 
11
9995

iai|ęo
•89u

9995
IW-

1'U‘6
-10210

101*60
wyo
9896

101)150 
IUI'00

100 9,5
1 Oł»!f10 
IOwSó 
100,1*' 
101,11; 
&3j'2'

309 
59 9
277
274

22
470
100

79
88
66

196(

100(8u
98|I5

102:1*
123/75

11365

101*65
i > f*j
112I-
101J99

99

1026-'' 
d J 80 

10J 
102(50 
99*80 
99,90

1 U‘2,00

10 )
101
1 0 1 !
] Oli

94125
100140

92I1:
11 ‘.50 
lu&SO

316] 
3 '9
281
278

102

10

Palffy po 60 zi. m. k ....................................  j 173} 1831
Czerw . k rz . au s tr . tow . po 10 z '.  . . . 7*4 : 6*—

3 w9g* iovr. po  5 zł, . • 
F u n d ae y i a rcy k s . R udolfa  po 20 zł. . .

31
66

32,

S a lm a  po 40 zł. m. £. .......................... 210 - 226 —
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł. 76 — 81 —
Sit. Genoiti po  40 zł. m . k . ' .......................... — — — —
Poż. pr. m, S tan is ław o w a  po_20 zł . . — — — —
K om unalno  m. W iedn ia  z r .  1874 po 100 zł. 53u 546 -
A kcye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w .  
B uk. kol. lok . akc. p ie rw . 2u0 zł. . . . 425 44u

.  .  „ a k cy e  zak ład . 200 zł. . , 418 —
A u str. Tow . śegl. nu D unaju  1500 Kor. — - — —
K olej półn , ces. F e rd y n . 2100 K or. 1 5520 — 5525
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. , 
Kol. Lw ow -B ełzeo (akc, pierw.) 200 zł. .

__ —
_ ■ - — -

- Lwow.-Czorn.*JaaRV 200 z ł.................... 588 80 591
• w schodn. gal. loka lu . 200 z ł................. 392 400
* państw ow ych  ‘200 eŁ =  óoO i r .  . . . — - -
„ po łudn iow ej 200 zł. ~  500 fr . . . . 89 10 9010
* gałicy j. lokal. 200 zł. . . . 408 410

A kcye b a n k ó w  (z a  s z tu k ę )
B anku  A ng lo -austr. 240 K o r . ...................... 994 10 295]10
P eszt, b a n k u  h an d i. Io00 Kor. , . . 2780 2788; —
Z akład  k red . d la h a n d lu  i p rz e m .320 Kor. 
W ęg. B anku k re d y t. 400 Kor. . . . .

- -
784,50 78 5'*

Dolno A uetr. tow, esk. 400 K or. . . . 640 — 649 —
G alic. B anku  h ipo tocz. 400 Kor- . . . 645 • 47
Galic. B an k u  d la  h a n d lu  i p rzem . 400 K or. — - 300 ...
B anku  d la lerajów  k o ro n n y ch  400 K o r . . 4r>765 458,7:.
B an k u  A uytro-w ęg. 1400 . .......................... 1698 - u.ys -
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400 554,50 65 5 60
C zesk. Ba o ku  zw iązk . 200 K o r................... 24'' 60 246 —
Ż iv n o8ten ifea  b an k a  200 K o r.................. 260 To 251 i 5

A kcye ( p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł .
Tow. kopalń , w ęgla  w B riir  100 . , 675 _ 680 _
Cłułic. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor. . . lu8u _> 1' 86
A uatr. Tow . G órn icze  A lpine 1<jC z ł . . 618 76 519 77'
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 200 zi. . 243'! 24931 -
S chodnicy  500 K or. . . . . . . . . 096 _ 7oO
T nreok . żarz. ty to n ió w  50o fran k ó w  . _ _
T rifa il tow . kop. w ęgla 70 z ł....................... 306 — 300.50

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  %

B erlin  i n iem  m . b ą n k  aa lód m arek  4 317 4 117 8“
L ondyn  za 10 fuu tów  ez te r.................. 4 240.40 240 0Ó
P ary ż  i f r a n c u s k  m. b an k  za 100 fr . 3 95 50 95 06
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za ilOO ru b li 5Yt — — —
W łosk ie  bank . za 100 lirów  . . . .  5 96 47 9560

W a l u t y .
D u k a t oesa rsk i 1 11 3r 1139
20-frm tdtówka .............................................. 1910 19:38
20-m arkÓ w ka . 
N iem ieck ie  b a n k n o ty  aa 100 m a re k

2360 2314
117'137 117 37

W łosk ie  b a n k n o ty  z a  l i r  . . .  . 9n 0( f ; 90
R uble banfenoty  za 1T,0 ru b li . . >. 9 2* *4

C E N N I K  
lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej

Lwów, dn ia  7 lu teg o  1905.
ł. Akcye za sztukę.

B anku  h ip o t. gaiic . po  2- 0 zł. (400 K.)
Ex d iv id en d e  20 tvor..................................

B anku  galic. d la haiiiiiu  i przom yB łu 
po 2(0' zł. (410 Kor.) . . . . . .

ko le i gal. k a r. Lud. po  200 z i. m. k.. .
K olei J jW ów *(;zern.-Jaahy po  20U zł, w. a.

w s reo rzo  (40u K or.) "...............................
G arb , w  R zeszow ie po 2u zł. (400 Ker.) 
F ab ry k i w agonów  w B anoku p rz ed tem

L ip iń sk ieg o  po  5 0 K or...........................
Tow. d la  galic . p rzedaięb . e le k try c zn y c h  

w od. po  2 ‘>1 z ł. (400’K or.) . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K .

bez k u p o n u  b ieżącego 
B ankn  h. g. o°/o w. a. w ył. z lu°/o , .
B an k a  h. g. w. a. los w 50 1. . .
B an k u  h. g. 4- ,  ,  los w 00 1. po  200 K
B an k a  k ra j. 41/*— w. a. k>e. w 51 1, .
B unkn kraj. 4— w. a. los w 57 1. . . .
T ow ar* , k red . gal. ziem . 4— (1 em is.) . 
Tow arz. k re d y t, galic. ziem ak. 4% los 

w 41 V= la t . . .
,  4*/« ioa w 56 la t .............................. . .

III. Obligi za 100 £
doz k u p o n u  bieżącego 

G alie, fu n d u szu  p ro p in acy jn o g o  4°i> w. a. 
B ukow ińsk i fund. p ro p in a c y jn e  5%  w. a. 
K om unaine  B anku  k ra j. 5— 2 om isya  . 

p * 4ł 's— 3 em isy a  . .
,  _ 4— 4 e m iiy s  . .

K olej lokain . w sch. 4— po 20U K or. . .
P ożyczk i k ra jo w ej 6— w. a. z r. 1873 
P ożyczk i k ra j, 4— po 2J > K. z r. 1893 . 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4% po 200 Kor.

> „ .  i 1!*— po  200 Kor.

IV. Lusy.
Mi w ir. K inkow a po  20 gt. (10 Kor.) . . 
M iasta S ta n is ła w o w a  po 20 ł. (40 Kor.)

v. Minety
D ukat cesarsk i ................................
20* f r a n k ó w k a ....................................................
100 ru b li ro sy jsk ich  . . . . . . . . .
100 m a re k  n i e m i e c k i c h ...............................

płacą żądają
i

545! 556 -
—— 260 _

- — —

584— 5£0
—

300 — 370
400 - 410 -

U l 25
101 3‘ 102_
98 80 99

1025 A101 50 w9920 99 999980 —
998o _
9930 BO —

ICO 10070
102 80 —
101 to — _
10. 50 102(20
19 — 99170
98 9 99
— — ,—
9940 ICO lu9740

101 10 101180
h

8 ' — 93-
— —

1120 11(4“
19r— 19:25

250— 253
117 20 117*80

DRUKARNIA i STEREOTYPLA

S ł o w a  ■ "*c !s k ie ® o
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 

w zakres 'irnlcarstwti a-n-hed-a-e.

Odpowiedzialny redaktor : Józef Z iem biński.
Z drukarni „Słow a P o lsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefj  "ż^m binskiego.

N akładem  Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
P anier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


